
Paweł Kielar

Organizacja szkolnictwa
dominikańskiego w XIV w.
Studia Philosophiae Christianae 5/1, 304-318

1969



na teren ie  teorii poznania, uznającej rozum  za jedyne źródło poznania.
Jesteśm y już w  III rozdziale eseju, w  referacie poglądów . Ten III 

rozdział pt. „D zieło” prezentuje logikę A belarda, problem  w łaśn ie  
w spom nianego już zw iązku m iędzy w iarą i rozum em , etyką i w pływ  
A belarda na rozwój filozofii. U jęcie  erudycyjn ie bogate. P rzedstaw ia­
jąc jednak dla uw ypuklenia m yśli A belarda tak w ie le  ujęć (np. P la to ­
na, Porfiriusza, B oecjusza, A rystotelesa , R oscelina, A nzelm a z Can­
terbury, W ilhelm a z C ham peaux, W ilhelm a z Conches) A utor nie  
ty le  w prow adza w  poglądy A belarda, ile  w ym aga już spraw nego ope­
row ania w iadom ościam i, które dom agają się znajom ości sw ych szer­
szych kontekstów . W każdym  razie, i m oże najjaśniej w  paragrafie  
„W iara i rozum ” A belard jaw i się czyteln ikow i, jako głęboki in telek t, 
szczerze przejęty  prawdą, której bezw zględnie służy.

G łów ny nurt sw ej prezentacji dzieła Abelarda A utor m oże n ajpeł­
n iej w yraża w  zdaniu, że  A belard „stanow ił inspirację intelektualną  
dla k ilku  przyszłych  pokoleń” (s. 105). Fakt tej inspiracji nie ulega  
w ątp liw ości i pozw olił A utorow i książk i przy konstruow aniu eseju  
bardzo dyskretnie posłużyć się popularną tezą o postępow ości m yśli 
Abelarda.

C iesząc się tą książką chciałoby się prosić Autora o w ięcej tak 
pasjonujących lektur, lecz m oże w  taki sposób harm onizujących eru­
dycją historyczną i inform acje o filozofii, aby dane h istoryczne czy  
erudycyjne uzyskały rolę tłum acza poglądów  a n ie głów nego boha­
tera książki.

M. Gogacz

PAW EŁ KIELAR O .P .

ORGANIZACJA SZKOLNICTW A DOM INIKAŃSKIEGO W X IV  W.

1. W czasie badań nad rękopisam i pochodzącym i z k lasztorów  dom i­
n ikańskich  na Śląsku, przechow yw anym i obecnie w  B. U. w e W rocła­
w iu  znalazłem  w  opraw ie kodeksów : I F  640 i I Q 317 dwa perga­
m inow e fragm enty akt kapitu ł prow incjalnych, zaw ierające rozpo­
rządzenia odnoszące się  do szkoln ictw a dom inikanów  w  Polsce. W aż­
ność obydw u fragm entów  w ykracza poza ram y zakonu i m oże zain te­
resow ać także h istoryków  szkoln ictw a ogólnopolskiego.

Na organizację i poziom  nauczania w  k lasztorach decydujący w p ływ  
w y w iera ł zaw sze m iejscow y uniw ersytet. W P olsce rolę tę spełn ia ł 
najp ierw  U n iw ersytet Praski, a następn ie U n iw ersytet K azim ierzow ­
ski. P ublikow ane fragm enty są w ięc poniekąd przyczynkiem  do dzie­
jów  obydw u uniw ersytetów .



R ozm ieszczenie szkół dom inikańskich daje poznać głów ne w ów czas  
ośrodki nauki w  Polsce, a tym  sam ym  poziom  kultury w  poszczegól­
nych dzielnicach.

W iele osób w ym ien ionych  w  drugim  fragm encie zapisało się w  na­
szej historii. P ublikow ane fragm enty przynoszą now e, nieznane szcze­
góły  do ich życia. W obydw u fragm entach w ym ieniono dużą liczbę  
im ion i nazw isk  zakonników . Ich znajom ość pozw oli w yciągnąć pew ne  
w nioski o ich pochodzeniu społecznym  i sk ładzie narodow ościow ym  
ów czesnych klasztorów .

Szkoły zakonne są częścią szkolnictw a ogólnopolskiego. D om inikań­
ska prow incja kształciła  corocznie k ilkuset zakonników , którzy zdo­
bytą w iedzę rozpow szechniali przez kazania, stając się jednym  z czyn­
n ików  tw orzących kulturę polską.

D zięki lektorom  kształcącym  się na zagranicznych studiach general­
nych, oraz pod w p ływ em  przepisów  ogólnozakonnych, prow incja pol­
ska starała się przysw oić sobie zdobycze naukow e Zachodu. N otatki 
przyw iezione z w ykładów , oraz w łasnoręcznie przepisyw ane traktaty, 
do czego byli zobow iązani studenci dom inikańscy przebyw ający na 
studiach zagranicznych, staw ały  się z kolei podręcznikam i w ykładów  
w e w łasnych  klasztorach. Obowiązek kształcenia lektorów  w e w spól­
nych ośrodkach zagranicznych, zm uszał dom inikanów  w  Polsce do 
realizow ania i utrzym yw ania poziom u jaki tam  obow iązyw ał.

Na stan szkoln ictw a dom inikańskiego w  P olsce w yw iera ły  w p ływ  
także m iejscow e w arunki m aterialne, polityczne i kulturalne, które 
w  niejednym  w ypadku w p ływ ały  na poziom  nauczania i pow odow ały  
czasow e odejście od przepisów  ogólnozakonnych. Można w ięc z góry 
przypuszczać, że szkolnictw o dom inikanów  w  P olsce jest pod pew nym  
w zględem  w yrazem  ogólnego poziom u kultury ów czesnego społe­
czeństw a.

U bóstw o źródeł ogólnopolskich i zupełny brak źródeł dom inikań­
skich  z X III i X IV  w. odnoszących się do szkoln ictw a spraw iał, że 
o studiach dom inikańskich z tych czasów  m ożna było w nioskow ać  
ty lko pośrednio z przepisów  ogólnozakonnych, z porów nania ze szkol­
n ictw em  w  innych prow incjach, w zględnie w yciągać pew ne w nioski 
ze źródeł ubocznych. Tego rodzaju m etody badania daw ały obraz n ie­
pełny  i n iepew ny. P ublikow ane fragm enty są jak dotąd jedynym i 
źródłam i bezpośrednim i na przestrzeni X IV  w.

2. D la zrozum ienia treści zarządzeń podaję szereg inform acji n ie­
zbędnych, odnoszących się do stud iów  dom inikańskich.

Podstaw ą szkoln ictw a dom inikańskiego była szkoła konw entualna  
istn iejąca  w  każdym  klasztorze, k ierow ana przez lektora teologii. 
U częszczali do niej przez całe życie w szyscy  zakonnicy obecni w  k la­
sztorze, w raz z przeorem . Liczba k lasztorów  w  prow incji jest w ięc

20 — S tu d ia  P h il .  C h r is t ia n a e  5(1969)1



liczbą szkół teologicznych. W św ietle  tych  przepisów  zakon dom ini­
kański przedstaw iał się jako m iędzynarodow a organizacja szkolna  
kierow ana przez lektorów .

W  szkołach konw entualnych w ykładano w yłączn ie teologię, która  
bezpośrednio przygotow yw ała do zaw odu kaznodziejskiego. Każdy  
klasztor przyjm ow ał kandydatów  po ukończeniu 18 roku życia i  ich  
k szta łcił w e w łasnym  zakresie. Przez szereg lat, zależnie od przygo­
tow ania , zdolności i przeznaczenia na przyszłość, m łody zakonnik brał 
czynny udział w  codziennych zajęciach szkolnych. Po zdobyciu pod­
staw ow ego w ykształcenia  teologicznego w yznaczano m u zadanie kaz­
nodziejsk ie. Szkoła konw entualna istn iała w  dalszym  ciągu dla m ło­
dych. Starsi zakonnicy brali w  niej udział, gdy b yli obecni w  k laszto­
rze. P ogłęb ia li w ów czas sw ą w iedzę, uzupełniali i pow tarzali przero­
biony m ateriał. Istn ien ie szkół kon w entualnych  w  Polsce w  X III w. 
potw ierdzają przykładow o w ym ien ien i w  źródłach lektorzy pochodzą­
cy z k ilkunastu  klasztorów . Szkoły konw entu alne przetrw ały przez 
w iek i, istn ieją  jeszcze dzisiaj w  zm ienionej form ie.

Początkow o zakon dom inikański  rozw ija ł się  przew ażnie w  ośrod­
kach un iw ersyteck ich  Paryża, B olonii, Oxfordu, skąd do k lasztorów  
w stępow ała  m łodzież już przygotow ana do stud iów  teologicznych. 
W m iarę rozszerzania się zakonu, pow staw ały  k lasztory także zdała 
od ośrodków  uniw ersyteckich , gdzie m łodzież n ie była dostatecznie  
przygotow ana. W krajach o rzadkiej sieci szkoln ictw a jak P olska, 
W ęgry i Czechy m usiały  się zdarzać w ypadki, że naw et ludzie dorośli 
przyjęci do klasztoru nie posiadali w ystarczającego w ykształcen ia  śred­
niego i podstaw ow ego. Na uzupełnienie braków  w  tej dziedzinie prze­
znaczono dw uletn i okres, jaki zakonnik pow inien był spędzić w  sw o ­
im  klasztorze, po ukończeniu now icjatu , a przed zaczęciem  w łaści­
w ych  studiów  teologicznych. Okres ten w  zasadzie przeznaczony był 
dla zapoznania się z życiem  zakonnym , jego przepisam i, liturgią, ce ­
rem oniam i, śpiew em . U zupełniano także naukę czytania i p isania po 
łacin ie. Ze w zględu na duży nacisk  k ładziony na naukę języka łaciń ­
skiego, okres ten nazw ano  późn ie j  s tu d iu m  gram maticae.  B yło ono 
w  razie potrzeby w  każdym  klasztorze, podobnie jak now icjat. Od 
s tu d iu m  gram m aticae  należy odróżnić gram maticalia ,  o których w sp o­
m ina fragm ent pierw szy. B yły  to traktaty na tem aty  językow e. W y­
kładano je na sposób paryski, sp eku latyw nie i w chodziły  w  zakres 
s tu d iu m  artium .

Studia  ar t iu m  początkow o b y ły  zabraniane, jednakże przyczyny  
w yżej om ów ione spraw iły, że od r. 1241 zaczęły sam orzutnie p ow sta­
w ać i rozpow szechniać się 3 letn ie  studia artium ,  zw ane także studia  
logicae. Zaraz od początku przybrały one charakter m iędzyklasztorny, 
gdyż każde z nich było w spólne dla m łodzieży z kilku sąsiednich



klasztorów . Ich liczba w  prow incji była  zależna od liczby  studentów  
i poziom u szkoln ictw a krajow ego. W r. 1259 w ydano już dla całego  
zakonu pozw olen ie na zakładanie stud iów  art ium ,  w  ilości, w ed le po­
trzeby każdej prow incji. W 2 lata później (1261) nakazano już n iektó­
rym  prow incjom , a wśród n ich  także prow incji polsk iej, zorganizo­
w an ie  stud iów  artium .  Na K apitu le generalnej 1261 r. b y ł obecny  
także prow incjał polski, Szym on z W rocław ia 1260—1264, nazyw any  
w  źródłach lektorem , lub m agistrem . P oniew aż brał udział w  w yd a­
niu ustaw y i m ia ł zrozum ienie dla rozw oju studiów , przeto można  
przypuszczać, że zorganizow ał w  prow incji p ierw sze studia  artium.  
W źródłach klasztoru krakow skiego w  drugiej połow ie X III w. n ie ­
jednokrotnie w ystępują jednocześnie 2, a naw et 3 lektorzy, co pozw ala  
na w niosek , że  oprócz szkoły konw entualnej, istn iało tam  także s tu ­
d ium  art ium  dla k lasztorów  m ałopolskich.

W zw iązku z recepcją arystotelizm u w  drugiej p o łow ie X III w. 
w zbogacono przede w szystk im  program nauczania logik i w  szkołach  
art ium ,  w prow adzając do nich  pism a logiczne A rystotelesa. W ten 
sposób pow stała logika now a w  odróżnieniu do daw nej logik i starej. 
P ism a logiczne A rystotelesa  w ym ien ione są w  p ierw szym  fragm encie  
pod ogólną nazwą: Tractatus,  w  p rzeciw staw ien iu  do a rtes  veteres.  
A kta synodu w  B udzie z r. 1279, w ydane przez F ilipa bpa z Ferm o, 
legata papieskiego na W ęgry i P olskę w ym ien iają  trzy rodzaje stu ­
diów  uczęszczanych przez zakonników : s tu d iu m  gram m aticae, s tudium  
logicae (artes)  oraz s tu d iu m  theologiae. Jest to ślad faktycznego stanu  
szkoln ictw a w e W schodniej Europie.

D alszy rozw ój arystotelizm u spow odow ał w  drugiej p ołow ie X III w. 
pow stanie now ych szkół filozofii arystotelesow skiej. W ykładano w  nich  
fizykę, m etafizykę i etykę A rystotelesa. B yły  to 2 le tn ie  studia  na tu ­
rarum,  lub naturalium.  M iały one charakter m iędzyklasztorny i były  
przeznaczone g łów n ie  dla zdolniejszych  studentów , kandydatów  na 
lek torów , którzy m usieli dostosow ać s ię  do program u U niw ersytetu  
P aryskiego. Z rozporządzenia K apitu ły generalnej z 1305 r. zdaje się  
w ynikać, że przynajm niej w  niektórych prow incjach przeniesiono  
w ykład  logicznych pism  A rystotelesa  na s tu d iu m  naturarum.  Od 
r. 1305 w szystk ie  prow incje były  zobow iązane posiadać studia  n a tu ­
rarum.

W zw iązku z rozw ojem  m iast doszło do zróżnicow ania się klaszto­
rów , na k lasztory ludne o w ysokim  poziom ie kultury, położone 
w  w iększych  m iastach, oraz klasztory m niejsze o niższym  poziom ie 
kultury, w  m niej ludnych i słabszych gospodarczo środow iskach. Dla 
utrzym ania jednolitego poziom u nauki w  całej prow incji nakazano  
już w  1288 r. zorganizow ać w  każdej prow incji przynajm niej 3 m ię- 
dzyklasztorne szkoły  teologiczne, nazw ane szkołam i partykularnym i



teo log ii przeznaczone dla m łodzieży zakonnej. Szkoły partykularne  
b y ły  rozm ieszczone po całej prow incji. Każda z nich była  w spólna  
dla kilku , czy kilkunastu  sąsiednich  klasztorów . W szkołach party­
ku larnych nauka trw ała 2 lata i daw ała podstaw ow ą w iedzę teo log i­
czną. Po ich ukończeniu m łodzi zakonnicy w racali do sw oich  k laszto­
rów  i w  dalszym  ciągu uczęszczali do szkół konw entualnych.

N a przełom ie X III/X IV  w. szkolnictw o dom inikańskie, w ed le prze­
p isów  zakonnych składało się z 3 rodzajów  szkół:
1. szkoły klasztorne: a) s tu d iu m  gram m aticae  — 2 lata, b) s tudium  
conven tuale  theologiae.
2. szkoły m iędzyklasztorne: a) s tu d iu m  art ium  — 3 lata, b) s tu d iu m  
philosophiae  — 2 lata, c) s tu d iu m  particu lare  theologiae  — 2 lata.
.3. szkoły  m iędzynarodow e: studia  generalne  — 2—3 lata.

L iczba szkół art ium  i szkół filozoficznych, które przygotow yw ały  
•słuchaczy na teologię m usiała  być taka sam a, lub w iększa, nigdy  
m n iejsza  niż liczba szkół partykularnych teologii.

3. W ykładow cam i, oraz k ierow nikam i poszczególnych szkół byli lek ­
torzy . C ieszy li się oni w  zakonie pow ażaniem  i b yli duszą ów czesnych  
klasztorów . P ierw otne przepisy (1228) zabraniały zakładania now ego  
k lasztoru  bez przeora i lektora. W spisach zakonników  z X III i X IV  w. 
lektora w ym ien iano na drugim  m iejscu  po przeorze. Lektorom  p ow ie­
rzano w ażne zadania w  K ościele  i P aństw ie. W dokum entach koście l­
nych  î  pań stw ow ych  są oni n iejednokrotnie w ym ieniam ! w śród św iad­
ków .

T ytu ł lektora, podobnie jak m agistra, doktora i profesora był po­
czątkow o dw uznaczny. Oznaczał zawód nauczycielsk i i stopień  nauko­
w y . W tym  ostatnim  w ypadku m ów iono lector theologiae (Sen ten tia ­
rum)., lector ordinarius ,  lub publicus.

A by zostać lektorem  trzeba było w edług najstarszych przepisów  ko­
ścielnych  i zakonnych (1228) w ysłuchać w ykładów  teologii przez 4 lata  
i  oczyw iście  zdać odpow iednie egzam iny. Na ow e 4 lata  teologii sk ła ­
dało się 2 lata na studium  partykularnym , oraz 2 lata na studium  
generaln ym . W  X IV  w. kandydat na lektora m usiał m ieć ukończono  
3 -łetń ie  s tudium  artium ,  2 le tn ie  s tu d iu m  naturarum,  oraz 2 letn ie  
s tu d iu m  theologiae.  Ponadto przez pew ien  czas m usiał pom ocniczo w y ­
k ładać na n iższych  studiach, głosić kazania i uczęszczać do szkoły kon­
w en tu a ln ej. Ś ciś le  zaś obow iązyw ał go dw uletn i okres w ykładania  na 
s tu d iu m  art ium  i  s tudium  naturarum. W praktyce kandydaci na lek to ­
r ó w  b yli już ludźm i dojrzałym i. W X V  w. spotykam y przykłady, że 
•na zagraniczne studium  generalne w ysyłano kaznodziejów  generalnych, 
oraz przeorów  po ukończonym  urzędow aniu. Studia zagraniczne były  
kosztow ne, dlatego w ym agano by kandydaci w pierw  w ykazali sw e  
u m iejętn ości pedagogiczne, zdolności, pracow itość, oraz w artości m o­



ralne. Stopień lek torsk i zdobyw ano na studium  generale po 2—3 latach  
nauki.

Początkow o istn iało ty lko jedno studium  generalne w  Paryżu, w spól­
n e dla całego Zakonu. Każda prow incja m iała prawo w ysyłan ia  naraz 
3 studentów  do Paryża. W 1248 r. polecono zorganizow ać 4 now e studia  
generalne: w  M ontpellier, Bolonii, K olonii i w  O xfordzie na które każda  
prow incja m ogła w ysy łać  naraz po 2 studentów . W 1378 r. w ym ieniono  
już 17 studentów  generalnych.

Zarząd studium  partykularnego teologii, na wzór U n iw ersytetu  P a­
ryskiego spoczyw ał w  ręku 3 osób: 1. lektor teologii, zw any w  tym  
w ypadku lector principalis,  albo regens, był k ierow nikiem  odpow ie­
dzialnym  za w szystko. W ykładał najtrudniejszy przedm iot — S en ten cje  
Piotra Lom barda, 2. cursor,  początkujący lektor czytał Sentencje, lub  
Pism o św. i w yjaśn ia ł sens literalny, 3. m agister studentów  czuw ał 
nad przysw ajaniem  sobie przez studentów  przerobionego m ateriału, 
przeprow adzał pow tórki i egzam ina, był doradcą w  spraw ie m etody  
uczenia się, oraz m iał zlecone pew ne w ykłady.

Zarząd studium  filozoficznego, sam odzielnego, był w  ręku m agistra  
filozofii, którem u pom agali studenci po ukończeniu teologii, przew i­
dziani na przyszłych  lektorów . Jeżeli studium  filozofii było połączone 
ze s tu d iu m  art iu m  w ów czas m usiało być dwu lektorów : m agister f ilo ­
zofii, lub lektor teologii (Sententiarum),  oraz lector artium .  Obydwaj 
m ieli do pom ocy studentów  po ukończeniu w yższych szkół.

Na sam odzielnym  studium  art ium  w ykładał jeden lektor, przy pom o­
cy  studentów , którzy ukończyli kurs filozofi.

Jeżeli s tu d iu m  art ium  było połączone w  jednym  ośrodku ze studium  
partykularnym  teologii, w ów czas do grona m oderatorów  szkoły party­
kularnej dodawano jeszcze lektora art ium ,  w zględnie jego w yk ład y  
pow ierzano m agistrow i studentów .

Zasadniczym  podręcznikiem  na teo log ii było P ism o św., Sentencje· 
P iotra Lom barda, oraz Historia scholastica  P iotra Comestora. T e trzy  
podręczniki m iał zabierać ze sobą każdy student udający się na  
studium  generalne (1228), później doszły jeszcze w ybrane pism a św. 
Tqmasza i inne traktaty pom ocnicze. Każdy student przebyw ający za 
granicą m usiał przepisać dla sw ego klasztoru i przynieść ze sobą n aj­
w ażniejsze traktaty reprezentujące tam tejsze środow isko. Na studium  
naturaru m  podręcznikam i b yły  pism a A rystotelesa , oraz w ybrane pism a  
św . Tom asza. N a studium  art ium  w  P o lsce  używ ano zarów no dzieł sta ­
rożytnego P ryscyliana i D onata, jak i średniow iecznego Piotra H iszpa­
na. Na s tu d iu m  gram m aticae,  przez całe średniow iecze panow ał A lek ­
sander de V illa  Dei. Najbardziej rozpow szechnione w  całej Europie 
b y ły  pism a starożytnego P ryscyliana, które dla sztuk w yzw olonych.



m iały takie sam o znaczenie jak Sentencje P iotra Lombarda dla 
teologii.

4. F ragm ent p ierw szy jest częścią ustaw y o szkolnictw ie w  prow incji 
polskiej. Czas jego pow stania zdradzają p ierw otne cechy ustroju szkol­
nictw a, znane dokładniej z akt K apitu ły prow incjalnej w  N iem czech  
w  1349 r. >. C harakterystyczne dla p ierw szej połow y X IV  w. było w y ­
stępow anie studiów  artium ,  oraz studiów  n aturarum  sam odzielnie, bez 
połączenia ze sobą i ze studiam i partykularnym i teologii. N iestety  n ie  
udało się z identyfikow ać żadnego z w ym ien ionych  lektorów  i studen­
tów  z żadnym  dom inikaninem  znanym  źródłow o. Jedynie lektor Piotr 
z K ujaw  m oże być brany pod uw agę. Z rękopisu B. J. 1734 znany jest 
P iotr P olak, który w  latach dw udziestych  X IV  w. stud iow ał w e W ło­
szech, skąd przyw iózł kilka traktatów  filozoficznych  przez sieb ie prze­
pisanych, oraz w łasne kom entarze do F izyki A rystotelesa. Jest to naj­
starszy zabytek p iśm iennictw a dom inikańskiego z dziedziny arystote­
lizm u w  P olsce 2.

P odstaw y do ustalenia dokładniejszej daty pow stania fragm entu do­
starczają przepisy, kary i upom nienia K apituł generalnych z pierw szej 
połow y X IV  w. zm ierzające do reform y studiów . N ajczęściej spotykaną  
karą dla studentów  opuszczających w ykłady, był zakaz w ychodzenia  
na m iasto, pozbaw ienie dodatkow ego pożyw ienia  (deser), lub wina. 
W r. 1336 nakazano prow incjałom  dostarczyć na następną K apitułę  
generalną w  1337 dokładne spraw ozdanie ze stanu studiów  w  pro­
w incji, oraz obm yśleć skuteczne środki na opieszałych studentów . 
Fragm ent p ierw szy pow tarza te  sam e upom nienia, używ a naw et n ie­
których tych  sam ych w yrazów , a dla studentów  opuszczających w y ­
k łady w yznacza karę postu o chlebie i w odzie, co odpowiadało w arun­
kom  polskim . Na następnej K apitu le generalnej w  1337 pow tórzono  
przepisy i upom nienia z poprzedniego roku i po raz p ierw szy w yzn a­
czono karę postu o chlebie i w odzie w  brzem ieniu polskim , odchodząc 
od poprzednich sform ułow ań odpow iadających w arunkom  na Zacho­
dzie. W ydaje się w ięc, że polska ustaw a szkolna z której pochodzi 
fragm ent pierw szy była uchw alona na K apitule prow incjalnej jesien ią  
1336 r. i stanow iła dla prow incjała M acieja 1331— 1337 podstaw ę spra­
w ozdania ze stanu szkoln ictw a w  prow incji polskiej.

Fragm ent p ierw szy jest ostatn ią częścią ustaw y szkolnej z 1336 r., 
która m ów iła o w szystk ich  trzech typach szkół m iędzyklasztornych, 
w edle ustalonego schem atu i hierarchii ch w ażności. Liczba przynaj­

1 A rchiw um  Fratrum  Praedicatorum , Rom ae (1952), X X II, 187.
2 Z ofia Siem iątkow ska, P iotr  Polak, filozo f dom inikański z X IV  w. 

w: M ateria ły  i studia Z akładu Filozofii Star. i Średn iow iecznej ,  T. III, 
Seria A, 157— 172.



m niej 3 szkół art ium  pozw ala przypuszczać, że było także 3 szkoły 
filozoficzne i 3 szkoły partykularne teologii. Przepisy zakonne z 1335 r. 
w ym agały  jako m inim um  po 2 szkoły każdego typu, jednakże fak ty ­
czn ie w  w iększości prow incji liczba ta sięgała kilku, a naw et kilkunastu.

Istn ieją też pew ne ślady szkół partykularnych teologii. W doku­
m encie procesu polsko-krzyżackiego, w  sk ładzie osobow ym  klasztoru  
w  Płocku w ym ieniono lektora i k u rso ra 3. Lektor i kursor w ystępują  
razem  ty lko  w  szkołach partykularnych, n igdy zaś w  szkołach kon­
w entualnych. Jeżeli zaś w  r. 1338 istn iało  studium  partykularne  
w  Płocku, to m usiało istn ieć także w  K rakow ie i W rocławiu, te  bow iem  
klasztory b y ły  przez całe średniow iecze najw ażniejszym i ośrodkam i 
szkoln ictw a dom inikańskiego. K onsekw entn ie też należy przyjąć 3 szko­
ły  filozofii arystotelesow skiej. Po spraw ozdaniu bow iem  ze stanu szkol­
n ictw a w  prow incji polsk iej, na K apitu le generalnej 1337 r. nakazano  
prow incjałow i w ysłać studentów  na studia generalne w  Paryżu, K olo­
nii, B olonii, Tuluzie i M ontpellier w  liczbie przew idzianej przez K on­
sty tu cje  zakonne t.zn. 10 studentów  naraz. W ydając tak ie  polecenie, 
K apituła generalna m usiała się liczyć z realnym i m ożliw ościam i pro­
w incji. N ie jest w ykluczone, że studium  partykularne w  Płocku było  
św ieżo założono przez następcę M acieja, prow incjała Przybysław a 1338—  
1344, który pochodził z Płocka.

D rugi fragm ent pochodzi z drugiej połow y X IV  w., gdy po śm ierci 
K azim ierza W ielkiego (t  1370), K raków  przestał być stolicą Polski, 
a g łów ny ośrodek prow incji i siedziba prow incjała została przeniesiona  
na Śląsk , do W rocławia. Stało się to za czasów  prow incjała Jana 
z Brzegu 1370— 1376. Ten stan trw ał do 1393 r. Pod pew nym i w zględa­
m i było to korzystne, Ś ląsk, a zw łaszcza W rocław  przodow ał w ów czas 
gospodarczo i ku lturaln ie. B lisk ie  sąsiedztw o i zw iązki polityczne  
i kulturalne z Pragą i jej uniw ersytetam i, oraz z tam tejszym  Studium  
generalnym  dom inikanów  w yw ierało  dodatni w p ływ  na poziom  kultury  
w klasztorach śląskich. Ś ląsk  sta ł się ogniw em  pośredniczącym  pom ię­
dzy Pragą a Polską. Ze Śląska pochodzili też 3 m agistrzy teologii 
z drugiej połowry X IV  w.: Henryk z Brzegu zw any Bitterferd, F ranci­
szek Oczko i P iotr W asserrabe z W rocław ia. Ze Śląska pochodzili też 
trzej najpow ażniejsi w  tych czasach pisarze dom inikańscy: Jan Sarto­
ris, H enryk z Brzegu i Franciszek Oczko. R ów nież trzej prow incjało­
w ie  z tych czasów  należą do ludzi w ybitnych . Jan z Brzegu, oraz 
P iotr z Chomiąża pozostaw ili w yraźne ślady w  literaturze p iśm ienni­
czej. Trzeci prow incjał, P iotr W asserrabe, po ukończonym  urzędow a­

3 „W ilhelm o lectore, Sunalavo cursore”, L ites ac Res gestae, ed. 2, 
T. 1— 3, Posnaniae, 1890— 1935, I, 79.



niu udał się do W łoch odbył w yk łady  „pro gradu e t  form a m agis ter i i” 
i w  1401 r. otrzym ał m agisteriat teologii.

N iektóre osoby w ym ien ione w  p ierw szym  fragm encie znane są z do­
kum entów  śląskich, lub z form ularza dom inikańskiego, co pozw ala na 
usta len ie  dokładnej daty pow stania. M ikołaj Lypoldi, mgr filozofii, 
w ysłan y  do Raciborza na k ierow nika tam tejszego ośrodka filozofii jest 
w ym ien iony jako lektor filozofii w  klasztorze raciborskim  28.10.1382 r . 4; 
zatem  om aw iana kapituła prow incjalna odbyła się w cześniej. W tym  
sam ym  dokum encie w ym ien iony jest także Jan Zaphiri, w edług fra­
gm entu  drugiego był w ysłany na studia do Krakowa. Poniew aż studium  
a r t iu m  było na m iejscu w  Raciborzu, przeto do K rakow a m ógł w y je ­
chać tylko na studia teologiczne, które trw ały  2 lata. Po ich ukończe­
n iu pow rócił do Raciborza i brał udział w  zebraniu w  klasztorze  
28. 10.1382 r. W obec tego kapituła odbyła się przed 1380 r. D okum enty  
raciborskie w ym ien iają  także dw óch Piotrów : Piotr spow iednik tam tej­
szych sióstr dom inikanek jest w ym ien iony  w  dokum encie raciborskim  
9. 12.1375 r . 5, zaś P iotr lektor w ym ien ion y w  dokum encie raciborskim  
31. 8. 1379 r . 6. Om awiana kapituła prow incjalna sk ierow ała Piotra lektora  
na studium  do Św idnicy, zaś drugiego Piotra, na studium  generalne do 
M agdeburga. Żaden z nich n ie jest w ym ien iony w  sp isie zakonników  
raciborskich w  1382 r., zatem  kapitu ła m ogła się odbyć najw cześniej 
w  1379 r. Poniew aż jednak w  latach 1378/9 dokonał się ostateczny  
rozłam  zakonu na dw ie obediencje, rów nolegle do podziału całego  
K ościoła w  czasie schizm y zachodniej, przeto K apituła generalna  
w  1379 r. n ie została zw ołana, konsekw etn ie też nie odbyła się  kapituła  
prow incjalna. O m awiane akta m ogą w ięc  pochodzić najw cześniej 
z 1378 r. Z datą 1378 r. dadzą się pogodzić w szystk ie  zm iany zapisane  
w e fragm encie. Jan Zaphiri udał się do Krakow a w  lecie  1379 r., 
pow rócił zaś do Raciborza po ukończeniu 2 letn ich  studiów  teo log i­
cznych i jako ostatni, najm łodszy zakonnik jest w ym ien iony w  sp isie  
z 28.10.1382 r. P iotr w yruszył w  lec ie  1379 r. do M agdeburga i dlatego  
nie jest w ym ien iony w  sp isie 31.8.1379 r., P iotr lektor jeszcze nie  
w yruszył do Św idnicy, ale zdąży tam  przybyć przed rozpoczęciem  
roku szkolnego 1379/80.

Próba ustalenia dolnej granicy doprowadza do tej sam ej daty 1378 r. 
O becność bow iem  lektora Piotra w  Raciborzu 31. 8.1379 r. uniem ożliw ia  
przesunięcie daty kapitu ły poza rok 1378. Ponadto w  sp isie lektorów

4 Codex diplom aticus S ilesiae, I—X X X V , B reslau, 1857 п., II, 181.
5 C. d. S. II, 170.
6 C. d. S. II, 177.



jaki podaje fragm ent, brak najw ażniejszego lektora, Franciszka Oczko, 
którego kapitu ła generalna w  1378 r. sk ierow ała  z w ykładam i „pro  
gradu et form a m agis ter ii” do Cambridge. Jego w yjazd do A nglii nastą­
p ił już w  lec ie  1373 r., dlatego też na jesiennej kapitu le prow incjalnej 
nie był w  ogóle brany pod uwagą. Datą 1378 jako dolną granicą po­
tw ierdza brak w szelk iej w zm ianki o studentach i k lasztorach dom ini­
kańskich położonych na Rusi, które w  styczniu  1378 r. zostały bullą  
papieską przydzielone do m isyjnej K ongregacji Peregrynantów .

P om ijając szkoły konw entualne fragm ent drugi w ym ien ia  3 m iędzy- 
klasztorne ośrodki szkół partykularnych teologii: w  K rakow ie, W rocła­
w iu, i w  Św idnicy. M oderatorium  każdej szkoły partykularnej składa  
się z 3 osób: lektora, kursora i m agistra studentów . Fragm ent w ym ie­
nia także 4 ośrodki szkół filozoficznych: w  L egnicy, Toruniu, R aci­
borzu, oraz czw arty w  ośrodku, którego nazw a jest uszkodzona. W ykła­
dow cam i filozofii byli: w  Raciborzu, lektor filozofii, ze stopniem  uni­
w ersyteckim  m agistra artium ,  w  innych ośrodkach, lektorzy teologii, 
co specjaln ie podkreślono. Z dwom a ośrodkam i szkół partykularnych: 
w  K rakow ie i W rocław iu, oraz z dwom a ośrodkam i szkół filozoficznych: 
w  L egnicy i Toruniu były  połączone szkoły  artium ,  k ierow ane przez 
jednego lektora każda. W r. 1378, oprócz 39 szkół konw entualnych  
było w  prow incji ogółem : 3 m iędzyklasztorne szkoły partykularne teo lo­
gii, 4 m iędzyklasztorne szkoły filozofii, oraz 4 m iędzyklasztorne szkoły  
artium .  Żadna szkoła art ium  n ie w ystęp uje sam odzielnie, lecz zaw szę  
w  pow iązaniu ze szkołam i teologii, lub filozofii.

W św ietle  fragm entu drugiego w yd aje się bardziej prawdopodobna  
ocena szkoln ictw a dom inikańskiego w  P olsce w  latach 1336— 1338, p o­
dana przy om aw ianiu fragm entu pierw szego.

Szkoły partykularne połączone ze szkołam i art ium  daw ały podsta­
w ow e w yk szta łcen ie zaw odow e dla m łodzieży zakonnej. D la kandyda­
tów  na lektorów  konieczne były  ponadto szkoły filozoficzne. Ze szkół 
partykularnych korzystała przede w szystk iem  m łodzież klasztorów , 
które b yły  ich siedzibą. W ychow ankow ie szkół partykularnych będą 
w  przyszłości najczęściej lektoram i i będą obejm ow ać najw ażniejsze  
stanow iska w  prow incji. Związana będzie z tym  przew aga tych  k la ­
sztorów  i ich w p ływ  na całą prow incję.

R ozm ieszczenie szkół m iędzyklasztornych w  1378 r. zdradza w yraźną  
przew agę Śląska. W ich w yliczeniu  zachow ano p ierw sze honorow e  
m iejsce do Krakowa, ale obsada lektoram i jest lepsza w e W rocławiu. 
Podobnie w ygląda rozm ieszczenie szkół filozoficznych. 2—3 szkół f i lo ­
zoficznych jest położona na terenie Śląska, a ty lko jedna, najw yżej 
dw ie szkoły, na teren ie Polski.

Dla uzyskania pełn iejszego obrazu stanu szkoln ictw a w  prow incji



polskiej około 1378 r. trzebaby dodać, że fragm ent drugi w ym ien ia  
jeszcze 3 studentów  generalnych w ysłanych  na zagraniczne studia. 
D w óch z nich  w ysłano do M agdeburga a jednego do Pragi, Ponadto  
z innych źródeł w iadom o, że 2 lektorów  w ysiano z prow incji dla odby­
cia  w yk ład ów  „pro gradu e t  fo rm a  m agis ter i i ’ na zagranicznych stu ­
diach generalnych. B yli to Franciszek Oczko w ysłany  w  1378 r. do 
Cam bridge, oraz H enryk z Brzegu w ykładający  w  Pradze. Są to 
p ierw si, źródłow o znani kandydaci do stopnia m agisterskiego teologii.

Fragm ent I.

W rocław , B. U. I F 640, naklejka perg. Fragm ent akt kapitu ły pro- 
w in cja ln ej dom inikanów  prow incji polsk iej z p ierw szej połow y X IV  w.

Petrum  de C u yau ia7 cui deputam us hos studentes fratres Paulum  de 
Cracouia, fratrem  N icolaum  dictum  Loger et Paulum  Paleschane ambos 
de... et N icolaum  Sperneri de Elbingo. Et volum us quod Tractatus et 
artem  veterem  eisdem  legere teneatur. Item  studia artium  ponim us 
in  h iis conuentibus. Poznaniensi et assignam us ad legendum  ibidem  
fratrem  P... addentes hos fratres. Pribconem  de W ratislauia, Treodri- 
cum  de Plocsch, W enceslaum  et fratrem  N icolaum  Rom anum  ibidem. 
Et volum us quod Priscianum  et gram m aticalia  legat eisdem . Item  n... 
quod legat ibidem . Cui deputam us hos studentes fratres A lbertum  
dictum  G hardlicam  de Cracouia, G eorgium  de R athibor, Andream  de 
O ssw entim , M iloslaum  et B artholom eum  ibidem . Et im ponim us recto­
ribus in quibus praedicta studia consistunt quod penis grauibus ad 
legendum  fratres asstringentes et studentes so llic ite  ad audiendum  
eosdem  com pellant. W olum us uero quod studentes et lectores lib er- 
tati(bus) (gaudeant)... ali questus seu m endicationibus uel quibuscum que 
aliis  laboribus (non occupentur), excep ta  m endicatione...
Quicum que uero studens lectiones non continuauerit e t  habitualiter
red... non dum legitur uenerit, in pane et aqua ieiunare illa  die com ­
pellatur. Item  restitu im us ad om nia fratres Johannem  dictum  de L eg- 
nicz, N icolaum  Predslaw icz, B artholom eum  de Siracz, Thym ionem . Item
ponim us uicarios in h iis conuentibus L e  G logouiensem  de conuentu
W ratislau iensi pro uicario ibidem . Item  T hessin i et dam us vicarium  
fratrem  Tadinuro de conuentu Sandom iriensi...

7 B yć m oże identyczny z P iotrem  Polakiem , zob. przypisek 2.



Fragm ent II.

W rocław , B. U. I Q 317, karta ochronna, perg. Fragm ent akt kapitu ły  
prow incjalnej dom inikanów  prow incji polskiej z drugiej połow y X IV  w.

Jaccbum  H erden de Brest.
C onuentui Z nenensi assignam us fratrem  Johannem  Kolgart.
C onuentui W ratislauiensi assignam us fratres (!) M athiam  Kildorf. 
C onuentui P locensi assignam us fratrem  W enceslaum  K obilcam . 
C onuentui Poznanensi assignam us fratres N icolaum  Kluka, Petrum  
H oniandi de Thorun et W altherum  de Cherfor(dia).
C onuentui F rankstinensi assignam us fratrem  N icolaum  Poznanensem  
de O swecim .
C onuentui T hessinensi assignam us fratrem  N icolaum  Stolcz de Cra- 
couia a.
C onuentui L egnicensi assignam us fratres Johannem  Czarni et N ico- 
iaum  Loproti.
C onuentui O patouicensi assignam us fratrem  M athiam  Rachay de 
Cantiis.
C onuentui O poliensi assignam us fratrem  M athiam  de Ploczsk.
C onuentui Sw idnicensi assignam us fratrem  B enyiam inum  de Rathibor. 
C onuentui C rossnensi assignam us fratrem  Petrum  Stralin.
C onuentui B ochnensi assignam us fratrem  N icolaum  Kucz.
C onuentui S lupensi assignam us fratres Johannem  T h arssow 9 et Tho- 
m am  am bos de...
C onuentui P etricou iensi assignam us fratrem  Jach de...

Studia theologie ponim us in h iis conuentibus:

C racouiensi et legat qui prius, pro cursore assignam us fratrem  N i­
colaum  de B od zan ow 10, pro m agistro studentium , pro lectore artium  
A ugustinum  n , quibus deputam us hos studentes Przeczslaum  et M arti-

8 Cala lin ia  przekreślona.
s Praw dopodobnie identyczny z Janem  Carsov, lub Carsaw, który  

w  1372 r. został przeniesiony z klasztoru w  L ew in ie  do klasztoru w e  
W rocław iu, (Zbiór form uł Zak. Dom., Arch. K om . Hist.  t. X II, cz. II, 
nn. 151; 97).

10 W księdze zm arłych klasztoru krakow skiego zapisano „N icolaus 
de B odzanow  olim  prior C racoviensis”, Zeissberg, K leinere G eschichts­
quellen  Polens... 149.

11 W oryginalne brak przecinków  nadających sens, jednakże znane· 
są częste w ypadki łączenia w  jednej osobie dwóch obow iązków : m agi­
stra studentów  i lektora artium  w  studiach połączonych.



num  de P loczsk, Si(m onem ) de L ancieia, Petrum  H ulfrici de Franke- 
sten , Paulum  Paszkonem  et M ichaelem  T restk a 12 et N ico(laum ) et  
Johannem  Saphiri de Rathibor I3.

W ratislau iensi et assignam us ib i pro lectore fratrem  Petrum  Rab u , 
pro cursore fratrem  Johannem  Zam louicz, pro m agistro studentium  
fratrem  N icolaum  F orm osu m 15, pro lectore artium  fratrem  Gregorium  
de Sw idnicz quibus deputam us hos studentes fratrem  Johannem  et 
M scislaum  am bos de Ploczsk.

Sw id n icensi et assignam us ibidem  pro lectore fratrem  O ttonem  
inquisitorem  S lesie , pro cursore fratrem  H enricum  B..., pro m agistro  
studentium  P etrum  de R ath ib orI6, quibus deputam us hos studentens  
P etrum  G yarstm an 17, Jo(hannem ), Johannem  subdiaconum , om nes de 
eodem  conuentu.

12 M ichał T restka — M ichał z K rakowa? penitencjarz papieski, przed  
1399 r., na życzen ie Jagiełły  i królow ej Jadw igi udał się na m isje  do 
P olski, na Pom orze, L itw ę, i na R uś (Abraham, Spraw ozdanie z poszu­
kiw ań... Arch. K om . Hist.,  seria 2 t. 1, K raków , 1923, 49). 19. 11. 1410 
M ichał T restka został bpem k ijow skim  (Buli. O. P. II. 506). U zyskał 
uposażenie b iskupstw a k ijow skiego i zam ienił go na stałe. Jako p ierw ­
szy ordynariusz k ijow sk i brał udział w  unii horodelskiej i podpisał akt 
unii. Przeprow adził połączenie b iskupstw a k ijow skiego z m etropolią  
halicką (Abraham , U zupełniony katalog daw nych łacińskich  biskupów  
kijow skich , Collectanea theol.,  L w ów , 18 (1937), 415. Przebyw ał w  K ra­
kow ie 26. 6. 1421) Starod. Praw a P. P., II, 262— 3), oraz 22. 9. 1426 (Cod. 
dipl. Min. Pol. IV, n. 1241), zm arł około 1430 r.

13 Jan Saphiri—Zephiri, obecny w  klasztorze raciborskim  28. 10. 1382 
(C. d. S. II, 181).

u  P iotr Rab, po nazw isku następuje jeszcze jedna litera, której od­
czytan ie jest n iepew ne. Jest to być m oże P iotr W assirrabe, lub W asser - 
rabe, prow incjał 1385—92 (K łoczow ski J., D om inikanie polacy na Ś lą ­
sku..., 193— 200). W r. 1401 uzyskał m agisteriat teologii (Arch. Fratr. 
Praed., X II (1942), 223). 1404 przebyw ał w  klasztorze w rocław skim  
(Wr. Arch. P aństw . Rep. 57, n. 102), oraz w  1407 r. (tam że n. 108). 
Zm arł w e W rocławiu, gdzie zapisano jego anniw ersarz w  Lib. m ortuo­
rum, IV F 222, 39. W spraw ie daty jego śm ierci por. frag. perg. dokum. 
w  I F 191, oraz I F 653. Do n iego należał rękopis I Q 115.

19 N icolaus Form osus-Form osa, przen iesiony z k lasztoru w  O patow ­
cu do klasztoru  w  O św ięcim iu, 10. 1. 1374 (Zbiór form uł..., 142).

16 Jako lektor w  Raciborzu w ym ien iony w  sp isie zakonników  raci­
borskich 31. 8. 1379 r. (C. d. S. II, 177).

17 P iotr G erstm an, przeor klasztoru w rocław skiego 1416— 19 (B lasel, 
G esch ichte von K irche u. K loster St. A dalbert zu B reslau, D ąrstell.



Studia philosophie ponim us in h iis conuentibus:

L egnicensi et assignam us pro lectore Sententiarum  ibidem  fratrem  
A ndream  B eilin , pro lectore artium  fratrem  Johannem  O cztk on is13 
de..., de studentibus lector prouidebit.

T horunensi et assignam us ibidem  pro lectore Sententiarum  fratrem  
Johannem  K aldeborn, pro lectore artium  fratrem  N icolaum  Carpen­
tarii t9.

 et assignam us ibidem  pro lectore Sententiarum  fratrem  Petrum
de Athine.

R athiborensi assignam us pro m agistro philosophie fratrem  N ico­
laum  L y p o ld i20.

Studio M aydeburgensi assignam us fratrem ... et P e tru m 21 ambos 
de Rathibor, Pra(gensi) assignam us fratrem  S tep h an u m 22 de conuentu  
Cracouiensi.

u. Q uellen zur schl. Gesch. t. 16, s. 118). W okresie soboru w  K onstancji 
1417 w ystępow ał jako pełnom ocnik separatystów  niem ieckich  w  Kurii 
(Fijalek, D waj dom inikanie, L w ów , 1925. s. 25, oraz Kraków, Arch. 
Dom., perg. 107).

18 Jan O cztkonis w ym ien iony wśród zm arłych na m arginesie M arty­
rologium  klasztoru w  Brzegu, IV F 174, к. 48.

ιβ M ikołaj Carpentarii być m oże subprzeor w  Ząbkowicach, jeden  
7 trzęch m ęczenników , spalony przez husytów  2. 4.1428 (R. Heck i E. Ma- 
Jeczyńzka, Ruch husyck i w  Polsce, W rocław, 1953, n. 88).

20 M ikołaj L ypoldi jako lektor filozo fii w ym ien iony w  dokum encie 
klasztoru raciborskiego 28. 10.1382 (C. d. S. II. 181). 1410 w ykładow ca  
Sentencji pa Studium  generalnym  w  K rakow ie, wraz z M ichałem  Z a- 
grobą należy do m oderatorium  za regensa m gr Jana Biskupca (T ele- 
Żyński, D e rebus Prov. Poloniae... K órnik, B. PAN , rkp. I F 93 s. 243, 
142$ jako mgr artium  i bakałarz zapisany w  Alb. Stud. U. Jag. s. 49, 
w ym ien ion y w  sp isie doktorów  i m agistrów  U. J. (Alb. Stud. s. 5).

21 P iotr z Raciborza, zapew ne jeden ze spow iedników  sióstr w ym ie­
niony w  dokum encie raciborskim  9. 12. 1375 r. (C. d. S. II, s. 170).

22 S tefan , syn M arcina, Z ajączek, 1388 lektor krakow ski, 1390—94 
przeor krakow ski, 1394— 1413 bp serecki i sufragan krakow ski (Buli.
O. P. II, s. 344; Abraham , B iskupstw a łac. w  M ołdawii... K w a r t .  hist.  
JCVI, L w ów , 1902, 184). Jako sufragan krakow ski bp Stefan  m ieszkał 
vi' klasztorze krakow skim  i w yw ierał siln y  w p ływ  na jego losy. (F ija- 
łek , D waj dom inikanie, s. 9). Śm ierć bpa Stefana zapisano w  księdze  
zm arłych k lasztoru  krak. (Zeissberg, s. 140).



Institu im us usitatores... M athiam  N o b ilem 23, et u isitet om nes dom os 
in contrata Cracouiensi.

W ła d y s ła w  T a tark iew icz ,  Historia  fi lozofii ,  W arszawa 1968, PW N,
tom  I i II w yd. 6 (wyd. I — 1931) tom  III w yd. 3 (wyd. I — 1950)

N ajlepszym  dowodem  tego, jak słuszna była  decyzja ponow nego w y ­
dania H istorii  fi lozofii  prof. W ładysław a T atarkiew icza jest fakt, że 
w krótkim  czasie now y nakład został praw ie całkow icie w yczerpany. 
Jest nadzieja, że P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e, którem u należy  
się w dzięczność czyteln ików  za to w ydanie, pom yśli o w yp ełn ien iu  tej 
luk i na rynku księgarskim .

Jedną z n iew ątp liw ych  i podstaw ow ych  w artości om aw ianego dzieła  
jest przejrzystość w ykładu podnosząca znakom icie w alory dydaktyczne. 
Historię  fi lozofii  cechuje bow iem  jasne i czyteln e zestaw ien ie w ielk ich  
historycznych faktów , prądów  oraz zagadnień system atycznych, u jętych  
w e w łaściw ych  proporcjach. Autor każdy tem at dzieli na stale pow ta­
rzające się elem enty. Poprzedza om aw ianie każdego okresu dziejów  f i­
lozofii syntetycznym  w prow adzeniem , które u łatw ia zorientow anie się 
w rozm aitości k ierunków  m yślow ych. N atom iast kończy om aw ianie  
okresu zestaw ien iem  pogłębiającym  owo syntetyczne w prow adzenie, po­
nadto zbiera w ażn iejsze i bardziej dla epoki charakterystyczne pojęcia  
i term iny, oraz naśw ietla  tło  h istoryczne przez podanie w spółczesnych  
fak tów  z życia politycznego, społecznego i kulturalnego.

Ową m etodę dzielenia tem atu na sta le  pow tarzające się e lem enty  
stosu je A utor także przy om aw ianiu poglądów  poszczególnych m yśli­
cieli. Stąd praw ie zaw sze w ystępują następujące podziały: życie, pism a, 
poprzednicy, poglądy, znaczenie, następcy. Zw łaszcza w ażne są te e le ­
m enty w ykładu , w  których Autor zwraca uw agę na genezę poglądów  
danego m yślic ie la  (poprzednicy) oraz na ich dalszy rozwój i w p ływ  na 
innych  filozofów  (znaczenie, następcy). S tosow anie tej m etody u łatw ia  
czyteln ikow i prześledzenie ciągłości rozw oju m yślen ia  filozoficznego. 
N atom iast zapam iętanie najw ażniejszych  m yśli danego filozofa Autor 
ułatw ia podając krótkie ich zestaw ienie. Do tych  bezspornych w artości 
należy  jeszcze dodać jasność i p iękno języka dbałego o precyzję.

Te w alory spraw iły, że Historia  fi lozofii  od czasu sw ego p ierw szego  
w ydania w  1931 r. jest n ie  tylko książką „do uczenia s ię” przed egza­

23 M aciej N obilis, 4.11.1374 w ikariusz klasztoru raciborskiego (Zbiór 
form uł... n. 8). 31.8. 1379 i 28. 10. 1382 w ym ien iony  w  dokum entach  
raciborskich (C. d. S. II nn. 177 i 181).


